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o f uta,
Czwarta kampania zimowi.

(Telefonem,),
3uaape9m , 2 lipca.

■ -PeBfci Khf%r- ogłasza vywraJd i  peiwtiym po­
rtykiem, Idtór  ̂ prz/ed KUsu dluilami praybył ze 
Sztokholmu dio WiedniLa,. Polityk bem. zapatruje 
się na sprawą pokoju pesymistyczni©. gdyż rząd 
rosyjski pozostający poa wpływem stronnictw 
•nirżazyjnych, wyklucza wszelką toyśi pokoju 
odrębnego. Należy się liczyć stanowcr© i  czwar­
tą nampatitą zimową

Wiitoki pokoju.
' (Telefonem).

Kolonia, 2 S|poa).
'•Koeim.. Tiug.r wywudlaś, ż© należy betdwiaruu- 

koiwo p ,yg >d/zić sią iz m yślą, ze wOjtia długo je­
szcze potrwa. W isilPwre tozipraiwY o  pokoju 
.-nia,ją jodynie itwurtiośó teoretyczną gdylż wszyst- 
KO przemawfa za tem że państwa w alczące nie 
chcą Jeszcze pokoju.

0 pokój kompromisowy,
(T  elefortem j

Berlin 2 lipca. 
-B e ri. Tmg aim Młttajg* donor a  Fratniklfuirbu: 

Piiąsol .jioo.Hdomiokra^yc-flnY H e i o  o Micząt w 
sołbotę r.a, witeilkiern. zgTomiaidizieuiiIu ^Jidiowom :> 
giitiawać ziatlożor 'r̂ m iiwia^kh.i faialiiowogu za 
powojem Komprorraisowym. Heine dodlał, te 
5dy'0T Cbawderz o p ł  oHwaigę stan ąć na tern 
ąbaiPowuARu, anafetókljy miiltomy liwiu nipraiooki e- 
go 'siwiej istromi©. t,egto iediniuk, że kan
d e n  rago a*ie czyini, miliony te same to o- 

adczą.
T>ok,Vi ipp.:6rać s ię  pKywiniien- na wizla^eiinaych 

jOMrzyściiaicfti wszystełoli sdrion wadTzącwk. Po­
k ó j Oip.iTty xt!-b prizottkOiGy. byiter ź ró i le:m no- 
Wyioh. w;>jVn.

Hr, Karoiyi o poKOju.
Budapeszt 2 upoa.

Na t^T^inadze/^n wvrvw;ów -wi fOomomio.
ę .k .e  ■■■> maawM do Se jm a węgiei .>kiego ubieg« 
ną dr B ji la ,  nw głosił mowe takżo hir. Michał 
Kkwoiyi, k iiin - powi d? lał pomiędzy inneim: 

„PÓIiczwiiio'iia/szemu strorbnictwu za  grzech 
śmfertoluy. ®# jitó dawniej dało wyraz tęsKinocie 
do pokoi o. Niestety są. taiclżc fiioprzyjadicie pi<- 
(coju, IV Miemc.zer.h. is tn ie je  obó® anoksyonl- 
atAw, ktdrr.y chor iHrzymać m ’H+ary,ziii takso 
po Są. to  konserwaityśoi i Teakcyociści;
Do drugiego obozu niemiieckiego należą masw, 
p rig rą ce  .rwalego pokoju.

.,Z »ra» a ją  Kii. że upraiwiam politykę, w^ogą 
Niemcom \le ja  jestem na stopie wojennej tyl­
ko z militarnymi aiieksyomstami i junkratni me- 
r«ieckoili. Uważani :eh za naibardzlej niebe?^- 
oieeznych i sram nadzieję, ze rząd niemiecki 
zduta im się oprzeć.

«sOp do lmszogo państwa to  stwiordzam z ra- 
loscią . żo nasz m inister spraw za gra Możnych 
hr. zeraiu du^ąd sprawę tę y ló d ł zręcznie i 
szczęouyie. B a l otwarcie wyraz naszej skłonno- 
,ci do pokoju be? aneksy j 1 przez to u jął w awo 

ie ręce iatcyaiyw ę pokojową. Przez to  hr. Czer­
nin nie tylko pcunął spiawę pokoju na właści­
we tury, ‘cz iR że rodniosł znacznie powagę 
naszego p jń iiw a  wśród grupy ltiłcarstw  cen ­
tralnych

Popisy muzyczne.
T rz e ci oodis In sty tu tu  m u zyczn ego .

.Sijfcos oiartoozoiik po orz-egł- 'opiejr

Ofenzyws rosyjska.
[lei. o, k. uuM koreup.)

W iedeń, 2 ląpciai.
Nojetona, krwa,aera pmAawt. łanioisfi; Od ottno- 

gckąfsfflogio dmiia iw (pekiytm ilwku jeisifc 'bditiWA aa ro- 
syjsikiim &omica©, pA^yialnio (por.izyiaiiiii dk. mwojej 
‘Afionzyiwy jrtk Tiiąî iziensBie przvigo(tioiwia(aila,. W  
puiykicle, wylbfrainyim do ataikin, 'i^tiawiioiao' wiol- 
loiio musy Yojak dloorz© ryfezikolionyich, a  pod 
'Wojlaklowyari 'Yiaguęaetrn wiwsioifeo st/ojąeyoti, iar 
k o  t,o g-^ardyd, diyiwiayj sybiimkiich i taasaaniui- 
(Skiic-h, iiiskiiwli^o tm  w iele uniiiotaicizy min i  idlzkł 
wszełikiogo kaliibra, tek™  dbwito ikiolojowe imj- 
wsęlkszcgo toadiblrte kżóro jcdmtik wkrótce tituc- 
«zfidi;id)liwil mtóz oolny stazał nuoźdiziioraolwy —  
Spotęgowaiaa dizałatoosć m©:rw /.yjP îolisiKi. pamo 
wadia już od iknilkiu 'dba ana oadyim froŁ&i®. Aby 
nas ssmyłlć oo d'o colów oraalku. rząidizialil E o- 
syame na. ^óżtnyic-h ci ę̂ścdlajcdi trontu o ta k i de~ 
mion?t,raayijiae, T e  jednaik 'onzeaiilcniębo ja k o  ta ­
kim óliyfbily w ięc loebi aupoinie Obszar pod Brze- 
żaaatm  w ybrali sobie R osyanie jalto  m iejsce 
przełomu. Tiu 'wiciąż iwlabieral ogfleń mieiTrzTia- 
oieteki. W leczoi en. 29  czerwca osiągnął już 
gwałtowność ognia huraganowego. Na 'tereny, 
ipoitoMotaę ipoaa- ujausejeń  ̂ atairiowuisiknimi bojow e- 
ai;i, wjirrasiaazaao gęsto ohimtry gazów. Nasz 
ogień nie pozostawał orzeci-wiiikowi dłużnym 
odłłowiedzi. Zwalczał bardzo skmecznie nie 
przyjacielskie baierye i orał pod swój cel sku­
pienia się zaun ażone w rosyjskich rowach, tak, 
że piechota przeciwnika nie mogła się zdonyć 
na żadną akcyę zaczepną. Tylko tw -nocy w 
dlwióck poinktaich w/iąl niopniyiaiciel rozmach 
do ktolkri. ndewo >więkiszom3 silam i, ale załam ały 
się  one w uiaszytm. iogaru. Eamo 30  tzerwca od- 
żyd -ptwo-li ogfiteń iiiiwprzyjacieleda w sarnom ser­
cu  -walki i  wzmógł t>ię taniońm do znaiciznej sity. 
taikża rniiiobabze mia lozrpoazęb laflooyę. P o  po- 
łudiibiiu na południe ł połudn-owy wschód od 
Brzeżun i Koniucnów przystąpił nieprzyjaciel 
do en ?rgicznych ataków, które jednak odpar­
liśmy zupełnie naszwm ogniem, W  ^ilku miej- 
st ach nasza artylerya niszczącym ogjneni prze­
szkodziła nieprzyjacielskim ma^om zaczepnym 
navYet opuścić row'y. Około 9 min. 30  wii^&zór 
«s'tAm.>joiWa]ł Eosyam e ma .półnooiny zachód: od 
Załoteiec., aite masz ogień tak że i (tej .próbie zgo­
tow ał rviaMy (kionwe, Tejro- 3«im«gio Doau diosae- 
lóała eię próba aitiafkiu padj'Hfca prlzeiz Kkortoti o 
pótaooy ma połniduib -od' Bmiożam Tu iptróbowałi 
om 'yyi ws-zolikii/ogo1 •preygobowaiiik a ity łery j- 
siki>>go wypaść nagie ze swych stanowisk aby 
zaskoczyć na» w naszyeh rowach. To się nie 
udało, pomeśli wielkie straty i musieli aie szyn­
ko cotnać, poctoem tjoh iirtyłeryis amowtu rowpo- 
-częłs. -swe dteiieło ł  a -onziawkiiein duda 1 Epca 
wtemiogła sw ój og,ień.

Pienwcse dwa dni ofenzywy. Lakazanej przez 
Anglię 1 F rancyę n,je przyniosły tedy ni©przv- 
jaoięlowł n a jm n i e js i  sukcesu, zadlałr ims i ma- 
1)010: oiięzlklie stra ty . P o n a ^ e j w3^
ozyiły oraiwliie .W^yst/kie wfojtsika sipnwyim.icmon. ,̂ 
\Ń4tryiaicy, W ęgrzy, Niemipy oraz Oi-omam' i  
wazysttkSe- 'lozestniazą w awycdęgiRSeim odparciu  
dotya-liióżdisoiwyób Jtiaików rosyjski/cdi. Straty  
snrzymierzonych są nader małe daiujki idoslco- 
Ttałyim teatraswłżafflóiin -obronnym i uteoroweTn 
wiapóiS î) raiRitt wi%yi?iijkiiicH gitenifciitw oronL

Ktmrcia ittiieryklnsKa
iiid pAlhtwml neuirninsml.

Berlin, 2 łipca.
,.Voss.^che Zeiwmg"' domosi z Hagi
..Morning P ost1'- przynosi z Waswypgionu na­

stępu jącą wiadomość:
Do krajów  neutralnych przybyłą, agonoi ame­

rykańscy, k tórzy uędą czuwać nad1 rozdziałem  
i użyciem wszystkich towarów, przywiezionych 
z Ainerykł, Z nortów neutralnych będą mogły 
wypływać tylko te okręiy, które otrzym ają po­
zwolenie ze strony przedstawicieli kualicyi tak 
co  do ładunku, jakotei co do miejsca nrzezna- 
czeuia.

iioisia wpii h twe.
(Tol c. k. Biura koresp.) ,

Lugano, 2 lipca. 
A g . Stefaniego donosi c przyuyciu pierwszego 

amerykańskiego Kontyngtiitu wojskowego do
w ielkiego francuskiego portu atlantyckiego.

Ssismzenit strefy zasteżone! koło
u !V i i ." / r t -i d u f ń ii iO i .

(Tel. e. k. Huira koresp.;
H aga, 2 lipoa* 

Urzeuiownie, Woibeo za^iiadiomienia ze strony  
rządu angielskiego o wejściu w życiie znjamy 
strefy niebezpiecznej na wodach tery to ria l­
nych holenderskich i duńskich, przez co  bez­
pieczne drogi żeglugi wpadają w  sferę zagrożo­
ną i żegluga oaoło wybrzeży północno-angiel­
skich stałaby się zupełnie niemożliwą, rząd ho- 
lende-rski zwrócił uwagę rządu angielskiego na 
następstw a tycn  zarządzeń dające powód do 
najwyższego zastanow ienia i  wyiar.il oezekiiwa- 
mie, że zarządzenia te będą zmienione

*

Wcjsia z Grscyą,
W iedeń, 2 lipca. 

,,Neuo Freie P ressa11 donosi:
T u te jsze koła dyploniatyczoe sądzą, że po 

zerw ania stosunków dyplomatycznych pomię­
dzy O recyą a rnocamtwami central-nemi, tudzież 
Bulgaryą i Turcyą nastąjń w krótce stan wojen­
ny. Rozdwojona armia grecka, wierna w s-^ojej 
większości królow i Konstantemu, nie zdoła na 
Bałkan:e przyczynić się do zwrotu na J Orzyść 
koalicyi, z właiszcza że skutl iem wojny lodziar 
mi podwodnemi tam tejsza akcya wojenna zo­
stała ograniczona do minirrialnach rozmiarów, 
a zboże, za jęte  w Tesfcflt. nrasi pójść na użytek 
armii Sarraila i ludnę^ci greckiej.

Lugmio, 2 lipca. 
,,Corriere dcl la Sera1* wywrodzi. że ze.iwanie 

stospnikÓYr dvplom rtyczmymh pomiędzy GreCyą 
a mocarstwam™ centralnem:, ma tylko plai-o-uicz- 
ne znaczenie, Secesy jn y  rząa g ieck i Vcm zelosa 
w Salonikach już poprzednio wypowiedziań w oj­
nę mocarstwom centralnym , obecnie zaś po 
praeałesioiiiiu rządu Veiiiielo:<i do Aten stan wo- 
jeim y został rozszerzony na ca łą  G recyę —  
V.’ rzeczywistoś ;i nic się nie zmieniło, gdyż Gre- 
cya nie może wywrzeć żadnego wpływu militar­
nego. M obilwacya poważna je s t  obecnie niemo­
żliwa, tak to wskazują za jścia  podczas za jęcia  
Aten przez lcaalicyę. Uznat to sani Yenizelos, 
który mob tizacyę ograniczył na wry spy i część 
Tesalii, ogólną zaś m obilizacyę odroczył na 
później.

Kredyt wojenny Grecyi.
B e r l in ,  2  lip,c a .

„\OS-i^ścliC ZeiŁang donosi z Rotterdamu: 
Ja k  donosi „Daily Mafft z Aten. gabm et Ve- 

niiizelosa zażąda od pailaiuentu greckiego kre­
dytu w kwocie 500 milionów drachm na prze- 
prowadzenie inabilizaoylr.

ROieuiiiiiiit fiimro-u^ignKL
,T«1 e. k. Bńirr Woresp.)

Wiedeń, 2 lipca.
Urzędowo -óg te»a ją  d/nl-a 1 b m ..

W schodni teren  w ojny
W G alicy! wschodniej i u grupy wojsk ge­

nerał pułkownika Boeiitna bitwa poronne jest 
w pełnym toku. Po Klikuanioweni widocznem 
wzmagani*' się ognia artylerjd wczoraj wailca 
urtylery  rozwinęła się do największej gwałto­
wności. Także i  La j cięższe uziata wzięty w niej 
uaziat. Po południu na południe i na południo­
w y wscnód od Brzeżan oraz kolo Koniuch, roz­
winęły* się silne araki piechoty, które wszędzie 
w zupełności odparto. Gdzie części nieprzyja- 
cielsKiej piechoty w naszym ogniu mszczącym  
wogóle zdołały się po inieść, ulegały w naszym  
ogniu zaporowymi.

Bardzo silny atak, podjęty w późnych popo­
łudniowych godzinach na północny zachód od 
Zatoziec, złamał się w znakomicie skupionym 
ogniu anyieryi. Około północy nieprzyjacel u- 
siłował podsunąć się na południe ot' Brzeżan 
bez przygotowania ogniowego Odrzucono go. 
W nucy osłabł ogień artyłery?, aby w godzinach 
porannych na row o się ożywić.

W łoski te re n  w ojn y .
U armii Soczy patrole atakow e y/ęgierskich 

pułków Nr. 71 i 72  w darły się w pobliżu Ver 
tojba aż dc drugiej linii nieprzyjacielskiej, od­
parły lam uwa kontrataki i sprowadziły jako  
jeńców 1 oficera j 156 żołnierzy.

P ołud n iow o-w sch od n i te ren  w ojn y .
Nic ważnego.

Szef sztabu generalnego.

tloitiMftai sicmlettL
( l ei. 0- Hi»r» koresp.)

benin , 2 icpca. 
W ielka główna k  wate-

wojska arakowe do cofnięcia się z obfitemi stra  
tami. T ak ie  nocne ataki, w których Rosyar 
beu przygotov ania artyleryjskiego pędzono w 
ogień, złamały słę bezskutecznie z obu strof 

i Brzeżai i koio Zwyezyna. Walks i gniowa roz< 
szerzyła się ku północj aż do środkowegc Sto, 
chodu, ku południowi do Stanisławowa, przy 
czem tam dotychczas nie atakowano.

Między Karpatam i a moizem Gzarneiu me ny 
lo żadnych szczególniejszych wydarzeń

B ałk ań sk i teren  w ojn y.
Na prawym brzegi W araaru bułgarskie po­

sterunki kolo Ale z aa  odparły atak  batalionów 
angielskiej.

Pierwszy generałay kw atenuistri 
L a d e n d o r f Ł

Biimo Wolffa, idlouosi: 
<tr ogłasza dnia 1 lun-.:

Zaohudm  teren  w ojn y .
Przj deszczu i mgle ogień na całyni froncie 

był mierny na wszystkich prawie odcbiKach. 
Kłfita potyczek wrywiad owczych było korzyst­
nych dła naszych wywiadowców.

U grupy wojsk liem ieckiego następcy tronu 
Francuzi n ar różno usiłował, wyrównać zysk na 
terenie, wywalczony przez nasze wojska na 
Chemin de3 Dames i na zachodni a  brzegu Mo­
zy. N i wschód od Cerny nieprzyjaciel po krót- 
kiem wzmożeniu ogmowem ątauow al trzy razy  
rowy, zdobyte na płaskowyżu na południe od 
tolwarku Labo relle. W szystkie ataui zostały 
krwawo odparte W ykorzystując zamieszanie u 
przeciwnika i odwrócenie jego uwagi, bataliony 
z Lippe wzięły szturmem linie francuskie dalej 
ku wschodowi aż do drogi Ailies— Pailly. Przez 
sukces len ilość jeńców, wziętych w ostatnich  
trzech dniach walk przez wyprónowane dywl-

Ostatnie aoniesietiia z pola ualhl.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Berlin, 2 lipca 
E LUiro W olffa ułoTuatsu' wiecmoreim duila 1 bim.j 
N̂fa zachodzie słaba czynność oojowa. R_n« 

rc zbił się angielski atak  pod Lena \
Na wschodzie araki rosyjskie pod Komucha 

mi, tudzież między Złotą Lipą a Narajówką do  
prowadziły w ciągu dnia do nowych w alk,

Z Hosyl.
OpóEne położenie w Rosyi.

(TeL c. k. Biura aoresp.)
Sztokholm 2 liipór

'2Iastępo?' o. fc, Biura Kior.) Tódiobiui j ł J l  
Tnonuńs ii Vandervelde w yraża się z wlełkltf 
optymizmem o rosy jskich  stosunkach. )ak» db* 
wód poprawy ty cb  aboaimlków piYy teiaza. woibun* 
zaufains kiougresu rad ro oolaMECMsołiiiiersklch' 
dla rzaó.u, tudzież apókljtjny a a  zewtnąifcr" o)"""! 
Petersburga Vamderveld© przez oiwa -ńy^oume 
Objeżdżał front i przed biąoo głow ą rzesza 
żołnierzy wyrgłajsział mowy, auaif ■"dęo Sjpoeób 
mość st.wierdlzić, z© miliro ag itacy i oolisasetiWŁÓT 
i nastrój wj wojsku rairawzuiie się popraw#. \Via- 
diomoścc o  diezereyaioh są  jogu. adtamleim bamew 
przosadzor e, akaogół zjdewe^tiowano % iprzedr cl 
sbiunoaraiaSę iza.led.wie 10.000 i Nieszczególne na 
dzieje przyw iązuje Vandervelde do -osyjskie] 
oienzyw y. I>rzyU.c&a 'On. ostatnią reoolucyę B. 
R . Ż. , iktera dowodfe* że «>syjl3cy smcyałiścf 
w ciąż sto ją  pod w|pływeu tooiYj izjiimanerwaad^ 
kich.

W  k on traście  do tego 'Ofpftymteauu sto ją  A> 
nósHicinę.' dziiiemmików .tutejszych, tudzneś ro^yj- 
dkieh * SYOiiski Dalgfctodet * doorosi % Peaersfrur 
g a : Zeszłego tygodnia b y ła  sy tnacya tak  kry- 
tycizną. że Ozek^idze po:v,ije'iżiał, iż ^osyjsk.ej 
revroiucyi grozi ostatecz ;.?  Katastrofa. Dzięki 
wytężeniu wszystkich organ izacyj przeszko­
dzono grożącej demonsciacy? oolszewików, leci 
spokój jest t;,lk o  pozorny, ponieważ oolszewt 
cy  ii a le j uprawiają swą agi ta cy c wśród robot* 
ników »abrvk putilow skich. w dokach i w in-zye -zachodiuo-wesifaiskie, zwiększa się do • u ._, __, . ,

oficerów i przeszło 650  żołnierzy. Na zachodnim ^ J ‘ . , ° Vv‘V, V, .. t- • i -u 1 : ^toKHotosi Dcighlad- knrtyku»e otatyra isu
brzegu Mozy Francuz, lulka p o w m iin jm  ata- f  że .p n i^ n toL m ^

(TeL c. k. Biurp koresp.j
Bedin, 2 ttpco. 

to itó ci Wolffa;). Odwz&jeuunlająe się za- wizy­
tę  izłożJolną w głó-wmej miemieoMej kw atetze 
przen szefa, sztełbu generalnego generała piecho­
ty  A raz a  po objęciu  pinzeizeń tego stonowisika, 
generałow ie H i n  d e n b  u r g  i L u d e n -  
di o x f  f przybyli n a  k ró tk i pobyt do austrya- 
oko-węgiei*sfoiej naezekiej Itomsrafy m a  Txrzy- 
b « z ą  się do tego aaikżc bonferencyo w WTedtiiiw.

kami usiłowali wyrzucić nas z rowów zajęłych  
aa wzgórzu 304 i na wschód stamtąd. Odrzucę, 
ao ich ogniem zaporowym i w zaciętych wal­
kach  na ręczne granaty.

W sch od n i teren  w ojn y.
F ront generała m arszałka poluego ks, Leo­

polda bawaiilskiiegui: Od napori kiera jącyth
państw koalicyi nie rnógl się uchylić rząd ro- 
syjsld i część wojska skłonił do ataku. Pc 
ogniu niszczącym n a  nasze pozycye oo górnej 
Strypy do Narajowki, trwającym cały  dzień, 
nastąpiły po poluómu gwałtowne ataki rosyj­
skiej piechoty na froncie około 39 kilometrów, 
Wszędzie naszym ogniem obronnym zmuszono

pwlofemia b ó « S śtlttia i*f i-iowodfil upitoiku auto- 
i*ytofu -^m i  biiidizięż 'Wziroistw
odśr.jeiuorA-yjo.h iażen  uai&yiOniióL-s.tyolzn.yc.b. — 
Dzienniki petersburskie podam wciąż doniesie­
nia o plądrowaniach, buntach i roz-uchach w 
-óżnych miejscowos ciach R osyi.

sB rżew yjA  WiiódomOiStio fłmtoslz^. we ttua toon'- 
grosne IkjozMków ipojawił aćę Piwysi^kfieiwJca J 
&h'C«aił urzioazybać airtykuł ip. i i-Naprzódte łotó- 
.rego druidarnra ai© ch>c»nAa Irukic tYaA
Prezydent, "ifcainioiwwzo mi© pozwolił ma odtśzyto- 
jiie  oirtyfaułu i  ipciwLedizią-ł, że w eiocaaie trosu 
arkylMlłu Tjwraic* «aę przecew rewiołucyi Klkior©| 
Sikteidctoze tu© .cdioiiei g c  skłulb ć. No to U* j - 
§ys«toeW!ciz opićftc® b cR g rA ,

rónfocie ] 
borem

liistyt.uitu usiałiły  już 
ptoclnł: ujac-yich się, 

ctore tokro©.2,iife ' -  ‘ -   -
rzęiJlu poipiisie 

Bowitmych, wSdsaicizsJ

>i>ie rozgłos do- 
zwMćiitoza tv :ch, 

grujijiwainie oą ns urz©r,2H 
jąłco elith, lidybiafdtoj uteieti-

  . . . b ą cy ch  w progi piękna i sar
Broitetewwci w- wiiuw. W e ^ (Xlp_ nsJ tnjedm
poprś^. wpteiMiniał, wyższe M aBr bortepiana 

mianot\TCie ucz™otw,10 r,. K lanr j j  -nJaufora.*ej, 
afea piewtu p M * u  aaioute t*m, kJaay skrayp-- , , , .    iJiisy skrzyp-

B te y ń jfc  togo*
kiafaa 
otm*e |>p
Kaiufnian<uownę,i- , „

Nie ulega .vałipli tto-oscu, _ 
tKoćLv ;ifiwei uiaijtrfwdTłoj zaj

pô łiss szkolny 
a iw ti -.Afrmijjipy, musi mu-

ykahioga i liK-haczi znużyć .i^iw M ajnośc.ia, 
tósą iKi.iaj« produkcyi ohaTafctw !>«&*»&.k ican y , 
'■'orowiitichwii Inot vlutu trzeba 'ofldikć spitiw ie- 
łiwośó, że Jiołmrem sił i układem, soalra się za- 

uużąoe cechy proditkóyi szikolnej, a wy- 
"^bywa nai jaw  i akrpiniruj© śtironę aidyisty czną. 
■otewtuwiając penraą swobodę sam d z ie ln o ści 

'i.iow w* aj>osobie pó jn iow u niai in teipretacvi. 
i i pierwi*,z_~ agi en, ja k o  wstęp, poszły pro- 

iukc-ye *ia pul szkolne: Uczeńiea Goteliebówna 
itla«v ■ utuiniiinówin* 'degrała koncert

iuimiml.t ' - n  Lacies z kiacy prof. Ita&zyii- 
bogu. 'aaprodłlbiehwiai uopratwra© i stylow o kon-

cor: akpz,ppK3K>wy R ib ć& g a. Obie prm lukcye wy­
padiy w«aroiwio.

W yższa klagu foritepraiiiii, p. K lary  Uimlaifb- 
wej. miała, repirez^r.cainitild w piamaiaiah NaTiear,- 
^kiei ł  4CwfooeińsSdSbjv kjuóre  ̂ystąpóły z koln- 
certów ą orodutocya. Eiorwtstóa odegrała, teomicert 

■anegu. druga kontoeit GzpjjkkywiMegjo, przy 
aikoninaniaiinenicie 'Ilrugiego PortopiOiuu prowa- 
dfzoiyrjgo przoz p. Ułmaiufotwą. Oba popiisy pud 
w '-gięciem rytm ik' .jibyillu i teutiMld, zadowolić 
mogły daleko sięgając® wymiag<wiiBi. T o  ośm y 
uBły~»aeili («nzdkrao7jaiłó .inaiezmiie Taimy w > magoń 
popiłsiu .szlłI duogo — a  by ło  już plr«_dukcyą 
iw M i  indywidUalii7'mOw urttysi.YoznYoh, k tó r0 
uHojrzaly do sanoidziielnOśieii pojm owania i m ają 
-własne 0 » łte z € e n » .

Osobna wzmiaoka. .ladeży się p. Bil ligo wi, 
"toztiiówi . Lbbrze orowałdZoniej siziktoiy skrzyp- 
cowej phof. JMHiltoWBkliegio W sere -odzie 
Gz'a jltow skiego ujawnił nio Dyłkd wfieSide oipanla- 
wołile tekami, ale pewien polot artystyram y, ao 
śwf adOzy o ikrystalizowaniiii nie ;v Ja sn e j ■'bumy 
u 'iiirtzlniir ioiMaiRffiDiiieigio YYbiitrńTn talentom  i ro- 
kuijąeeigo .piękny jego. rtsawój w przyS'złości.

Nuliefi ktewujloiszyim pauTłotem programt: by ł 
p o p *  szikioijr śpiewu iprol w a,TOmma. Usłyszeli 
3nW  ”to reg  'i/azienito, obdaw. rmyeh nietyliłuo do- 
śloo.« .yt.n 'inatmyiałeH)'1 g^tosowym, a le  i iwyboee 

■roizlwim© .y©h y oid względem Yrozylcałnym. Tatłr 
w Ajpo,sobie .rak/towam.ia piea.iii ja k  i  ń-zenwych 
ary  i opot owych, t^Ałoiasmiiiaia się u wpzjistkicłi 
ucizOniic tirosudiiiwA tęlkia .uaucteyiaiieJia., kl t ói t umi e  
obehddzic się i  etosam i \  roiz-wiLuaó u m eh to , eó

staawiwl treść i podstaiwę woluminu głosowego. 
W  piioaiwsizej części progrem u , popisyw ały się 
parno FraenMówiUu. Stad nick a Laingeró-wma i  
Warmutó'.viua,, piośniiam ii izejeszem" airyami o- 
pePowemi'. Dobiw© sjBitawSottiO ich  g łosy  dały mo- 
żmioś :: ocenić zaloty peda^ og... znego łdetunku 
pPoreLoia W arinuta, który imgłośny* db 
niiódamna śpiewak europejskiej miary -, umie 
k ła ść  na,Pisk n a  najistotaiiejsize czyru- ikr .ur-ty- 
atycz-ne w śpiewie i  podkreślać je  w przy­
gotowaniu. Parni e Oświęcdnusika Bowienska., 
La/notatut wina i B&ńonównia mpnod^ikowałr -wę- 
aanió t^ybran© utwory estradowe i cperbw e. a 
w ięc dymmy w ale StrUSS" i łlYtllingsOtiim- 
m en«, idlający poi o do popisu, Schuberta Gret- 
oheu aan ^pininradei:, Gounoda wal© z : Romoa 
i Ju lii*:, Verdiego A rya z -“Trupadura«.

Wyikóiranie ty ch  utworów miato piętno ste- 
mamnegO wYK^oleniiia, opartego n a  ładnym  mu- 
tetyale żtaow yu.i i w ypróóoYanoj metrodizio. 

polegagąotij n a  -wwoiio^i amisyi oddeclurwej. —  
N ajlepiej przeds; uwiła się ja k o  śpiewaczka, 

'ap elu jąca  .już s-zeiOlcą sk a lą  ncty^iyoznego 
'przygotowania i fenomenalai© rozwiniętym gło­
sem, p. K r  yoffmamówna. rurtystka nn.tgąca już 
śtmiato pTÓbowaó s ił m . deskach opery. T a l  za- 
śpiewamej ary i z  »A*5y y, rak ją  poda,la to. u- 
.eteejuiica, mloglaby je j  (pozazdrościć nieładna z© 
śpieiwaozok 'opery. Na gnos ten 1 'Zasoby sk a li i

dizi w zakres obowiązków sezonow y, subwen- 
cyoiiowainej upory.

Je d y n y ’”eptezentaiut p łci brzydkiej wśród a- 
Sieptów sprewu szkok ' prof. W an/tula, p. D"‘ 
vińi3ky, teb ra ł gonuic© oSdaski za ary ę  Yerdiegt. 
g, »Bajlu maisikcwegC't, odśpi»vrainą z laotuwurą w 
sty lu  opeirow\*m.

Publi-ozność wysłuchaJa. % żywem zainteieso- 
waiiiem popim , który przyniósł ytcI© wyrażeń 
szoferze artystycznych i nagradjzała m łodych 
wykonow rów r.zęsistetr oklaskam i Spraw a u- 
muzyka.lniienia. Krakowra, posuwa, się niew ątp-i- 
w ‘e naprzód.

Popis w szkole p, E. Rosenberg.
W  znanej szkol© muzycznej p. Eugenii R  o- 

s e u  b e r g  ,xlby ły  się dwa popisy uczniów, 
ftwiadczącc chlubnie o metodzie i  k ieiunku  p o  
dagagit-.znym. ipainiijącyni w  te j  szkole —  
Uczniowie' g ra ją  rytmiczni© i z należytem  zr.v 
zumienietn. Na wszy.-tkicii --topniach gry forte­
p ian ow ej-sp otk ać się można i  m ta m n je o i po- 
pra uTicin, onparten) na racyonaltnej meraelzie. —  
Rep ortu a© wykonalnych kompozye> i dowodzi 
równioż, ż© k ic i unek szkoły m a w yłącznie atrty- 
atycaa© cole no, oku. Ż© nadto idzie tam tu ©tyl­
k o  o stro-ne teclaiicaaną gry- loes o pełne u m u- 
® y - k a ł u  i e n  i© uozmmw, aśwuoJicizy o ‘.era w 

wysytootonia zwtracamy uwagę dyrokcyi Tow. ocrraikim -zakręci© pielggiiow ąm , muzyka k.ume-
operowego. k tóra może w p. Hoffinamu ?>ozy- . oćma tuż *-«d nuin-w»zych stopni: ucŁaiowie gra-
sk ać  silę pierwssohzętiną. lnogąc:; oddać nic- . '  .m uóy. ; .-..-mny n.t skrzy pc. •' .rtepian. tria
zmienne usługa dziisiejsizemu zespołowi upory. — z viK'l,,iia&cJj 6p. SjuKrokór). ...mrpozycyo
Powieriaini© ■sresTJta, tf®oi rodzaju Yaicretow wch© "a a  4  rę ce  lub ua 2 fortepó»4iv -<• ©g^uzegol*

nierni© zasługuje Kiiika Mtówisk ocan.ow i „©«•>* 
■nic zdolniejszy on : Z r.iżęzegc kruran Selm a Mer-1 
sols. Uhimenbl1: t ó s *  Kórseihówiw. z wy ż;sze- 
co  Bronisław a B iasberg , atóre wykonafe- d.r;H 
b w g i ,  linyiCEu© Griega, Ol iimpia Msidojównaa, don 
bra 'ziarówno jako  soastuca iak  . w 'sosembluj 
K am ila Bw etóów na rozpc ządzajnea już feros 
ładna tccłżurką i  śpiewnym »mem, S^donift I 
H enryk Binceircwde, kt>'.>rzy nader poprawmii 
odegrał 1 »Marsz-* Sohuberca i za.iinująoe -EyiP 
m y taneozm* Pawła . .Ttiona. wapótozewneglł 
kioiiiipioizjdmrj ro ey jtk ie g j. wfeoiKsu F  elic-yil 
Szpe*uwma,. tecłmiczni© posunięte ta k  d a le k ą  
ż© je j  initerpretacya C hop ma wy pian. ta idz a-am il 
tu . Pairtye skrzypcow e w© wśrrrisitJkfch komp©^ 
zycyac.h kam eralnych ^.ybonall uoznrowfi^ 
szkoły* AkrzĄ-peowej p. S teiń a : z tych Rudo# 
Kożusianifc ma ładtay uczuciowi tełv f  czysfil 
teotiaiikę, a  iidjudzłupki S . Bioestfichilta osraeuji 
w^bismo zkuolniosc.': romanzę BeCftłioraęni ar dart 
( drcgraf Id rd to  dobrze.

Szkoła p. Rosenberg zachow uje m ilą Bonm  ̂
dawnych popjsow, d zid a j już n iestety  «y g aaal 
iąoą: oto po (lOftisie n a s tę p ije  udżdatnai swłsr 
idcct.w i wręczenie nagród iiczprom m jipilnieji 
ssym . Kiorow-tnjezce należą się. słowa uzaiOtma » : 
to , ze mumo wridnycli -wt '.".tuków, z jałdimr waft 
■ożyć mus: .■aSk-ok prywaitaa., adiołaih "trzym aj 
c-vH'»j -aakfed na artDys,y©izue,j wy®vsiid i osiąj 
g ręra  ©aikibne rezultaty  swej jntozoiintoj piiboy.
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Ź ą & iM a  sST^ęsM & dw .
Kraków, 2 lipca.

Wczoraj wieczorem w  sali »Sokoła* krakowskie­
go odbyło się p o u f n e  zebranie urzędników, poi 
urzędników, oraz siużby państwowej wszelakiej 
kategoryi. wreszcie profesorów i nauczycieli w 
s p r a w i e  a p r o w i z a c y i  rzeszy uizędniczej 
i regulacyi ponorow służbowych. Zebranie było 
bardzo liczne, obszerna sala » Sokoła* wypełniła się 
szczelnie przybyłymi uczestnikami. Tak tłumnego 
zebrania urzędników krakowskich dawno już w 
Haszem mieście nie było, co jpst wymowną ilusrra- 
cyą stosunków materyalnycb, panujących wśród 
klasy urzędniczej i podurzęoriczej. Na zebranie 
przybyło grono profesorów uniwersytetu, kierowni­
cy i naczelnicy różnych urzędów krakowskich, a 
nadto prezydent dr L e o, wiceprezydenci pp F  e- 
d e r o w i c z ,  S a r ę  i - Ro i ł a ,  posłowie Z i e- 
l e n i e w s k i ,  dr M a r e k ,  D a s z y ń s k i  
i M a t a k i e w i e z ,  inni posłowie usprawiedli 
wili swoją nieobecność.

Zebranie zagaił radca p. W i e l g u s ,  który pod 
niósł, ze urzędnicy galicyjscy z powodu wojny,
ewakuacyi, mwazyi, drożyzny i t. d. zeszli do rzę-*
du ubogiego proletaryatu. Zabranie ma omówić 
najważniejsze sprawy z dziedziny aprowizacyi

Następnie do prezydyum pow ołar.o pp.: rektora 
dra K o s t a n e c k i e g o ,  prezydenta radcę dweru 
p. P a n k a  i szefa sekeyi p. P i w o c k i e g o .  
Obowiązki sekretarza pełnił komisarz p. Artom 
P a w 1 i t a.

Pierwszy referat o dostarczeniu dla urzędników 
węgla i ziemniaków wygłosił dr Maryan S t a ­
r z e  w s k i, który podniósł, że, oprócz nędzy
materyainej, urzędnicy galicyjscy cierpią także 
niezaslużenie m o r a l n i e ,  albowiem piętnuje się 
ich lekkomyślnie, z lekkiein sercem, bez rumieńca 
w tydu, jako zdrajców stanu i im się przypisuje 
klęski wojenne. — Frzeciwko tym potwornym 
oszczerstwom należy się stanowczo zastrzedz (okla­
ski). Urzędnicy galicyjscy znoszą w milczeniu te 
t ezwstydue insynuacje. O tein jednak się nie mó- 
m i. jak Jeżk o  pracowali w czasrie wojuj i jak cier­
pieli.

Następnie dr 5 t a r z e w s k i stwierdzi! że' 
urzędn?c\ i funkcyoriaryU;z-e państwowi, oraz ;;u- 
tenomiozn' wszelkich kategeryj w G alicji znajdu­
ją się obecnie w najgonszem położeniu materyn 
nem. Obecnie grozi im zimno i głód, oraz wycień­
czenie fizyczne Dotychczasowe starania u instytu 
oyj, oraz władz nie zabezpieczyły urzędnikom 
pokrycia najniezbędniejszego ich zapotrzebowania 
środków aprowizacyjnych na czas najoliższy. Dr 
Starzewski postawił wkońcu rezolucj-ę, w której 
zebrani uchwalają wygotować n.emoryał, przedsta­
wiający szczegółowo ich położenie i wręczyć ten 
memorj ał przez liczną deputacyę władzom cen­
tralnym w Wiedniu oraz Kołu poLkiemu z żąda­
niem dostarczenia potrzebnych na pokrycie zapo­
trzebowania w czasie najhliższjm i okresie zimo­
wym 1917/18 środków aprowizaeyjnycm »in natu­
ra*, rv oupow iednLh ilościach i po przystępnych 
cenach a w szczególności węgla, opałowego drze­
wa ziemniakói . tłuszczów i t. p.. a to za pośre­
dnictwem stowrzyszeó spożywczych tej kategoryi. 
juk Związek ekonomiczny urzędników, ewentual­
nie za pośrednictwem przełożonych władz i urzę­
dów.

P. Ja n  G ó r k a  umotywował następnie rezolu­
c ją . domagającą się od rządu, aby, cełem umożli­
wienia urzędnikom i służbie państwowej zaopa­
trzenia się vr konieczne obuwie, ubrania i bieliznę, 
uwolnił pewną część tych przedmiotów lub mate- 
ryałow z pod zajęcia i aby upoważnił to fabryki 
do dostarczenia gotowych ubrań, obuwia i bieli­
zny po cenach maksymalnych, lub wreszcie, aby 
ewentualnie zarządził dostawą tych artykułów 
przez odnośne władze przełożone po cenach możli­
wie przystępnych.

U regulacji płac przemawiał radca p. W i e l ­
g u s ,  który przedstawił ogromną wprost nędzę, 
jaka panuje wśród wyższych i niższych urzędni­
ków, oraz wśród służby państwowej. Wj-datki 
wzrosły o 500 procent, a dochody się nie powię- 
k s-zyły. Referent postawił rezolucyę, domagającą 
się odpoudeJniego natychmiastowego uregulowa­
nia poborów dla urzędników i służby państwowej 
pr/e z: 1) pod w yższenie plac o 100 procent, 2) poJ- 
wyższenie dodatku aktywalnego o 100 procent, 
3) wprowadzenie w życie dodatku na utrzymanie 
dzieci aż do 24 roku życia w stosunku po 10 pro­
cent na każde niezaopatrzone dziecko, 4) jednora­
zowe wypłacenie zasiłku na sprawienie odpowie­
dniego ubrania, odzieżjr i bielizny, u) podwójne 
policzenie lat służby za cały okres wojny, 6) wli­
czenie całego przez funkcyonaryu&zów pobie­
ranego dodatku aktywalnego do emerytury, 7) 
zmianę rozporządzerua wykonawczego do paragra­
fu 50 pragmatyki służbowej w tym duchu, że przy 
obliczeniu czteroleci należy wliczyć urzędnikom 
cały czas w odnośnej randze przepędzony i stoso­
wnie do tego należytość za czteroleeie obliczać.

Rezolucye zebrania przedstawi władzom cen­
tralnym, oraz Kołu polskiemu komitet wykonaw­
czy do którego wybrani zostali pp.. dr Kostanec- 
ki, dr Maryan Starzewski, P. Wielgus, dr h . Nycz. 
Wątocki, C. T'hórzewski, St. Nowak, W. Kraut, 
Wojciechowski i Antoni Pawika.

W dyskusji przemawiali: prezydent dr L e o ,
który gorąco poparł żądania urzędników, posłowie 
Z i e l e n i e w s k i ,  dr M a r e k  i D a s z y ń ­
s k i ,  oraz dr M a t a k i e w i e z .  Poseł Zieleniew­
ski omówił czynności kom isji parlamentarnej, wy- 
iram j dla sprawr urzędniczych, a poseł Duszyński 
yystąpił bardzo stanowczo przeciwko poniewiera 

niu i przeciwko szknJowaniu tanienia polskich i ru­
skich urzędników w Galicyi. Energiczny protest 
pcsla Daszyńskiego przeciwko krzywdzeniu pol­
skich urzędników i poniżaniu ich godności w par­
lamencie i Izbie panów przyjęli zebrani hucznymi 
oklaskami.

Przedstawione rezolucye przyjęto jednomyślnie 
i na tem zebranie zakończono.

Kronika*
K raków , 2 ’ipca.

Z niedzieli. Pierwsza niedziela lipcowa przynio­
sła pewne „odciążenie" upalnej suszy, która nam 
dokuczała przez cały czerwiec. Cało przedpołudnie 
wczorajsze było wprawdzie gorące, ale jednocześnie 
w powietrzu dawała się czuć pamość, znak zbliża­
jące j się burzy. Jakoż istotnie koło godz. 4 po po­
łudniu nadciągnęła chmura, z której spaał deszcz 
krótkotrwały, ale grubokropli&ty i obfity. Polał 
cn pięknie zapylone ulice i bruki krakowskie, zastą 
pując w tem miejskie beczkowozy. Zdaje się na­
wę* że była w tem jakaś specjalna uprzejmość 
nieba, gdyż zaraz za miastem, na Sikorniku. deszcz 
ten r03ił i dc dwie. W Każdym razie odświeży ł nie­
co ziemię i rośliny. Pamość jednak w puwietrzu

nic- ustąpiła, gdyz w dalszym ciągu „zbierało się" 
aa deszcz; horyzont naokoło obłożony był chmu­
rami, z których zresztą dopiero w nocy spaał nam
deszcz.

Pewne te perypetye pogody nie przeszkodziły 
Krakowianom w używaniu mięsa zielnej przechadz 
ki. Tłumno było w południe na plantach i Rynku 
a po południu, po deszczu, iem łkaniej pcśpieszj-li 
spacerowiczów ie na Błonia, na Salwator i t. d. Fe­
styn w parku Jordanu zgromadził wielu ucze-stni- 
k< w, którzy bawili 6ię ochoczo, chociaż nie obyło 
się bez sarkań na loteryę fantową, w której bo- 
g: ii’ Fortuna rzekomo me imała dość ściśle zasło­
niętych oczu i zbyt łaskawa była na jednych, zbyt 
ni płaska wa na drugich; obraz życia... Po ulicach 
przez dzień całv sprzedawano „kwiatki1' w formie, 
li sika koniczyny.

Nabożeństwa dla ukoszenia pokoju. Wczoraj o 
godz. 9 rano odprawiono w dwóch świątyniach 
krakowskich — w katedrze na Wawelu i kościele 
N. M. Panny nabożeństwa błagalne, z rozporzą- 
dznia cesarza, dla uproszenia honorowego pokoju 
Nu nabożeństwie w katedrze wawelskiej był obec- 
njr namiestnik hr. H u y n, komendant, t.wierdzy 
gen. G u s e c k, prez Leo i wiceprez. R o 11 e, de­
legat F e d o r o w i c z  i inni przedstawiciele władz 
cyn ilnych i wojskowych; odprawił je ks. kan. K r u- 
p i ń s k i .  Nabożeństwo w kościele Maryackim od­
było się o godz. 10 rano; odprawi/ je ks. Jakób 
M o r a j  k a.

Otwarcie wystawy w sprawie odbudowy kraju.
Wczoraj przed południem w gmachu Towarzystwa 
sztuk pięknych w Krakowie odbyło się otwarcie 
wystawy okrężnej dla odbudowy miast, miaste­
czek i wsi, urządzonej przez obj'wateiski komitet 
odbudowy kraju w Kiakowie, ze współudziałem 
zarządu miasta. Na uroczystość przybyli: namiest­
nik hr. H u y n ,  komendant twierdzy, generał Gu- 
s e c k z pułkownikiem p G r i m m e m ,  szef Cen 
trali dla odbudowy kraju p. Artur I l e r b s t  z k ij-, 
równikami wszjrstkich oddziałów, delegataF e d o- 
r o w i c z, członkowie prezydrum miasta z prezy­
dentem drem L e o ,  grono radców miejskich, człon­
kowie komitetu obywatelskiego, liczni architekci 
miejscowi, wreszcie obywatelstwo krakowskie

Wystawę otworzył prezydent dr L e o ,  podno- 
ząc piace komitetu obywatelskiego, który, nie 
•zekając na oficjalne zarządzenia, z własnćj ini- 
yatywy rozpoczął przygotowania w sprawie odbu 
Iowy kraju Wystawa ma cel pedagogiczny, ma 
...lanowieie być praktyczna wskazówką, jak  i co 
należy odbudowywać, aby zachować swojski typ 
zniszczonych miast i miasteczek i aby ta odbudowa 
byłą pod każdym względem doskonała.

Wystawa mieści się w kilku salach gmachu To­
warze siwa sztuk pięknych i obejmuje różnorodne 
moitele, plai.j i projekty domów małomiasteczko­
wych; wykonanych przez biuro techniczne komite­
tu pod kierownictwem prof. G a ł ę z o w s k i e g o ,  
wreszcie liczne projekty, rysunki i modele więk­
szych i mniejszych cliat, włościańskich, wykona­
nych przez to samo b!uro pod kierunkiem prof. 
E k i e Ł s k i e g o. W licznych tych pracach, prze­
znaczonych dla użytku zamożniejszych i biedniej­
szych włościan, oraz rzemieślników miejskich, któ­
rzy zostali zniszczeni wojną, wzięło udział grono 
polskich architektów. Opracowali oni bezintereso­
wnie bardzo liczne wzoro-we, a zarazem praktycz­
ne typy domów wiejskich i miejskich, jakie w na- 
ozym kraju powinny być stawiane w miejscowo­
ściach zniszczonych. Wystawa ta będzie urządzoną 
także w klku miastach prowincjonalnych wraz 
z odczytami. - r "

Równocześnie zarząd miasta Krakowa wystawił 
prace, dokonane w gminach przyłączonych w 
dziedzinie regulacji, kanalizacji, budowy dróg, 
wodociągów, ogrodnictwa miejskiego, budowli sa­
nitarnych i t. d.

Wystawa cieszyła się wczoraj liczną frekwenoya 
publiczności krakowskiej. Osiągnie ona praktycz­
ny skutek, jeżeli z treścią sumiennych prac kra­
kowskich architektów zaznajomią się dokładnie 
przedewszystkiem interesowani, to jest ci miesz­
kańcy wsi i miasteczek, którzy zamierzają się od­
budowywać. W każdym razie pionierom wzorowe­
go budownictwa polskiego po miasteczkach i 
wsiach naszych ze bezinteresowną pracę obywatel­
ki: n należy się szczere uznanie.

Kwestya chleba i mąki w Krakowie. Spraiwa ®ąo- 
pufurzentią mkusta w obleb i mąike w fi, ty bliższy oh już 
Jinćiaicli nie , nzedtatarwia się różowo. Zatpaey ipuzetnicy 
.'itmwńskkij, prEeizaiaicz- ne Ulu Krakowa-, eą już na 
wyczerpaniu. Transporty', znajdujące się w drodze, 
składają się wyłązmnie *  kufcunidzy. Tak wiec je ­
szcze w tym ttagoduki będziemy jeść w Krakowie 
chich z kmk-uiruiitey od pakamzy i imanmulygę gotowa, 
ną we wifaseiywh toucŁniasoli.

Wypiekanie chleba z samej mąki kuiudzianej 
przedstawia pewne trudności, ponieważ mąka ta 
jest zbyt sypka. To też chleb ten piekarze wypie­
kać będą w formie niewielkich bułek. Zamiast mą­
ki kuchennej na karty, publiczność otrzyma teraz 
grysik kukurudziany, »vulgo« mainałygę, k/órą 
juz każdy będzie mógł oczywiście przyrządzać 
według własnego gustu. Słowem. Kraków przecho­
dzi obecnie w zupełności na dyetę rumuńską. — 
Dlaczego nam los taki już teraz przypadł w udzia­
le, kiedy np. Wiedeń ziada jeszcze pszenną makę, 
trudno odgadnąć. W każdym razie zapasy i tycb 
artykułów, dla Krakowa przeznaczone, są niewiel­
kie i nie na długo wystarczą. Oo do pszenicy, to 
jest je j obecnie w młynach całej Galicyi, na po- 
tizeby ludności cywilnej, około 20 wTagonów: tem 
się długo żywić nie można. Pozostaje jedynie ku- 
kurudza we -wszelkich postaciach.

Wyjaśnienie w sprawie wyjazd*! do letnisk. Ce­
lem usunięcia dotychczasowych wątpliwości, wy­
wołanych oatatniem rozporządzeniem Urzędu ży­
znościowego w W ieduiu z dnia 20 maja 1917 roku 
w sprawie wyjazdu na letni pobyt względnie dla 
kuracyi magistrat ogłasza co następuje:

A) Dc wymeldowania cię we -właściwyab biura/ h 
okręgowych dla rozdawnictwa kart kontrolny eh o- 
bowiązane są osoby, k+óre wyjeżdżają na przeciąg 
przynajm niej 2 tygodni: 1) do nuejsc kąpielowych, 
kuracyjnych i letnisk, leżących poza Galicj-ą. wy­
jąwszy kraje węgierskie. Wyjazd dc miejscowości 
położonjrch na Węgrzech unormowany bęazie osob- 
nem obwieszczeniem; 2) do następujących miejsc 
kuracyjnych w Galicyi: Truskawca, Lubienia. Iwo­
nicza, Rabki. Krynicy. Szczawnicy, Zakopanego, 
Niemirowa i Rymanowa.

Osoby wyjeżdżające do miejsc kąpielowych i ku- 
racj-jnych wzmiankowanych pod 1) nie mogą wo- 
góle otrzymać zezwolenia na wywóz artykułów ży­
wności z Krakowa, osoty zaś wyjeżdżające do 
miejsc wymienionych pod 2) mogą uzoskać jedno­
razowe zezwolenie na w ywóz w granicach przepi­
sanej konsumeyi na przeciąg 14 dni, a to za przed­
łożeniem poświadczenia wymeldowania.

B) Osoby, które wyjeżdżają na letni pobyt dc in­
nych miejscowości w kraju, jak  wymienionych wy- 
żtj pod 1) i 2) —  a nie posiadają zaoszczędzonych

zapasów — nic są obowiązane do wymeldowania 
się w biurach kart chlebowych. Osoby te mogą o- 
trzymać zezwolenie na wywóz artykułów żywno­
ści na pierwszj- okres ważności kart kontrolnych 
spożycia w granicach konsumeyi uregulowanej te 
mi kartami, na następne zaś okresy -ważności tych 
kart poci warunki ero. przedłożenia magistratowi po­
świadczenia zwierzenncści gminnej miejsca letnie­
go pobytu, stwierdzającego: 1) pobyt, 2) ilość osób 
znajdującj'ch się na letnim pobycie, 3) oraz, iż" nie 
są tam zaopatrzone w środki żywności, które pra­
gną dowozić z Krakowa i nie mogą ich nabj'ć na 
miejscu.

Osoby wyjeżdżające do miejscowości pod B) 
wzmiankowanych, które posiadają zaoszczędzone 
zapasy, w iuiy wymeldować się w biurach kart 
chlebowych. Osoby to na podstawie poświadczenia 
wymeldowania mogą uzyskać jednorazowe zezwo­
lenie na wywóz w granicach przepisanej konsum- 
cyi na przeciąg 4 tj'godni

Zezwolenia na wywóz artykułów żywności z Kra­
kowa wydaje wyd-ział III c magistratu (oficyny 
I piętro, ni drzwi 28). Dla uzyskania zezwolenia 
należy złożyć odpowiednią deklarację pisemną, 
której formularze wydaje rzeczony wydział ITI c.

Z elektrowni miejskiej. (Adaptacje w* elektro­
wni. — Podniesienie cen światła elektrycznego. — 
Polepszenie bjrtu robotników elektrowni).

Komisyra gazowo-elcktryczna magistratu kra­
kowskiego odbyła w dniu 30 czerwca b. r pod 
przewodnictwem prezydenta dra L  e a posiedzenie, 
na którem załatwiono kilka ważnych spraw.

Przede w.-,zystkiem więc uchwaliła konuswa zbu­
dować w elektrowni nową chłodnię dła drugiego 
turbo-generatora o sprawności 3.000 kilowatów 
i  magazjm żelazno-betonowy na węgiel. Na po­
krycie związanych z tem wydatków uchwalono za­
ciągnąć now*ą pożyczkę i przedstawić odpowiednie 
wnioski Radzie miejskiej do zatwierdzenia.

Druga załatwiona sprawa jest bezpośrednio in­
teresująca dla publiczności, jako konsinnentki 
światła elektrycznego. Mianowicie uchwalono, ze 
względu na wzrastające wciąż koszta produkcji 
prądu, drożyznę węgla i innjeh materyałó-w, oraz 
robocizny, p o d n i e ś ć  c e n o  p r ą d u  taryfy 
rabatowej z 75 na 90 fc za kilowat-godzinę; dalej 
cenę światła dla klatek schodowych z 00 nn70 h 
za godzinę, względnie na 36 K (z 30 KI za ryczał­
tową lampkę klatki schodowej, oświetlonej do go­
dziny 1 > wieczorem. T a r y f ę  m o t o r o w ą  
pTądu dla celów przemysłowych po długiej dysku­
s j i  uchwalono ' u t r z y m a ć  na dawnej p r z ed- 
w o j e n n e j  jeszcze wysokości. 25 h za kilowat- 
kodzinę, ze względu na podniesienie drobnego 
przemysłu w Krakov ie. Rachunki po nowjrch ce­
nach będą liczone począwszy od s i e r p n i a .

Wreszcie rozpatrywała kom isja sprawę polep­
szenia bytu pracowników elektrowni miejskiej. Na 
przedstawienie dyrektora B i e l i ń s k i e g o  za­
twierdzono zarządzenia dyrekcyi elektrowni w 
sprawie poprawy bytu robotników przez podnie­
sienie płac, założenie warsztatu szewskiego (dla 
dostarczania im obuwia w naturze, względnie repa­
ra c ji), oraz pomoc w aprowizacyi.

Z Wydziału „Tow. kolonij wakac, dla uczniów 
ezkół średnich" komunikują, nam. iż posiedzenie 
IVydzialu odbędzie się we wtorek dnia 3 Lpca o 
godzinie 4 po południu w gimnazjami św. Jack a 
notł przewodmetwem prezesa rektora dra M o r a  w 
ś k i e g o .  Poniewmż na porządku dziennym jest 
sura w a wysyłki uczniów do koloni’ w Porębie Wiel­
kiej, uprasza się wszystkich członków o przybycie.

Zamach samobójczy za narłdem Jordana. W no 
cv z soboty na niedzielę dokonał na torze wyści­
gowym za parkiem dra Jordana zamachu samobój 
czego 15-lefni uczeń Edward Glawięki, raniąc sic 
ciężko wystrzałem z rewolweru. Rannego, po opa­
trzeniu przewiozło pogotowie ratunkowe na od­
dział chirurgiczni.' szpitala św. Łazarza. Powodem 
zamachu była — jak wskazuje znaleziony przy de­
speracie pamiętnik — z.awiedziona ntiiość. — Stan 
ranngo jest ciężki, kula bowiem utkwiła w okolicy 
serca.

na!e gemaramej ajgem-eyi w UiósBytme, wioząc w mej 
zla*.r«vtol iftw/wzemia łączności obu ziem .polskich tak- 
żo ii® polu dziaJailJniości gospodarczej, micliśny im- 
dizAję, że w ślad aa fcifukowskiem Tow. nbespie 
czn powala pćpdą -i imię imstytnicj-e galicyjskie •— 
Agemcya usteiLifet się w OtcBzyme i stworzyła wa- 
nurniki dla irałisMiizeińśa imftLreisów Towarzystwa, kra- 
ikowakiego na Ś ląsk i. Dziś, gdy ctoś już zrobijono, 
Itow .nagle talk swńrżny postertmeik 'zwija i robi miej­
sce piizcdsdębiiOii’cmoścd obcej. NJ&nfla bowiem drWóch 
-zdań, że HSgwzjjść vz. tegio częścaioWttgo wycofania się 
kinałkow^k.ego towBirzystiwa wyoią.gaią frow.a'rzj'3twą 
*caegkiie i nieirr.ieokie.

loodfgaiaaiej;, 2  urpca t u i7 ^
.. >m 1 _mm ■ - ■ z.1 cifc.,." 1 ■ i- i* ^

Z Konserwaforyum Towarzystwa muzycznego 
P. Doorzańska Lila (klasa gry na skrzypcach) i p. 
Russów u a Janina- (klasa gry na fortepianie) ukoń­
czyły w bieżącym roku szkolnym Konserwatoryum 
z postępem celującym i ofcrzymah' dyplomy 7. me­
dalem srebrnym.

Peoertoar opery w teatrze miejskim w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We wtorek, dnia 2 lipca: »Madame Butterfly* 
G. Pucciniego.

We środę i czwartek teatr zaniknlęty t

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W poniedziałek, dnia 2 b. m., wtorek, 3 b. my 

środę, 4 b m., teatr zamknięty.
We czwartek, duia 5 b. m. (po raz pierwszy): 

Jadzia wdową*, krotoehwila w 3 aktach Ryszar­
da Ruszkowskiego.

Pdn/iowai okiana.ło sap, ii  zawiera ona m ate^ałjf 
wybuchowe, przeto została cała ta  p^zesyłk^

! skenriskow ana. „
V.robac pctLejrzeniia, \ i  ajuónŁirakowsiny maf-sf 

ry ały  wybuchorve miały być użyte w Norwegi? 
rzątl norweski podjął przeciw kuryerowi śledź 
two sądowe.

. Ze względu na zastrzeżoną układem m iędzy 
narodowym nietykalność k-uiryerów dyploma^ 
tyr-jzmyc-h w ystosow ał rząd niem iecki protest dc 
rządu norwoskiegio przeciw aresztow aniu v'spo« 
mniiainegio kuryera. i dom agał się jego  matycle 
mia.stowrego uwolnienia. Zarazem ułożono 
strony n.ew iitakiej oświiadidzenie, iż s-konfisko* 
wane 'Uiateryaly wybuichowe nie miiały być uży: 
te w Norwegii ani -tez na szikóidę m tere jów  nor* 
woslJileh. Rząd iprzyzókl TÓwinitea
nrzcęirofwadizić śledztwo nrzeciiw kury u rowi,, 
ile jSgo  postępowanie w Norwegii było nioigor 
dne z idatatwą. Ku/ryrer nieaiii-eoki .ziośtał też  na«' 
stępnie wypuisizlcia’onay n-a w olność.

Wedile -doniesienia, n<yrw oski ego 'biura telegra 
fiiciznuego, -złożył m inister ąjyaw  -zewnętrznych o- 
świadczenie w te j sprawie w stortingu 1 polecił 
posłowi moiwefekiemu w Eorlm ie 'zaiprotestowuf 
u rządu niem ieckiego z powodu powyższego 
wyTpacliku.

Z ajście z ikuryerem niemiockum^ o którem  w, 
pierw szej chwili rozeszły się przesądne poglo- 
sl i w  uptnLi inaibliozmej  ̂ wywołato w Norwegii 
wielkie zaniepokojenie >Nordd. AUg, Z tg .*  za 
pewnia dzisiaj ponownie, -że środki, wybucho* 
we, nrzdwożone przez kuryera to endecki ego 
ni s m ia ły  być użyte w N orw ega ani n a

Ferye patSameotarRe.
(Telefonem).

W iedeń, 2 lipca.
K ola, st-ojące blisko rządu, utrzym ują, -że' 

parlam ent w krótce, prawdopodobnie już w juzy- 
szlym tygodniu, rdapccanie ferye letnie. Ohr.i- 
d-owa ć będą nat-omrast dalej konnsye.

»Sonu- und M ohtagsztg,« n o tu jąc te wiado­
mość, zaznacza, że ludność fakt ten poczytać 
mus z,:i rtoliazik. Mnóstwo spraw jak np. u sta ­
wa o lichwie, ugoda z W ęgram i rozporządzę 
nia na podstawie § i4 -g o  iul czeka załatwienia. 
. ie należałoby zresztą ani m  chtvilę .przery­
w ać stycznrścii m iędzy ozyroi-iliam-i," wykomy- 
w jący n d  władzę, a Ludnością.

Norwegi*

Przeniesienie namiestnictwa galiej jsłiiego do 
Lwowa. 7, Wiednia donoszą do -N. IiC-mbcrger 
Ztg V że namiestnictwo galicyjskie, urzędujące 0- 
becnie w Białej i w Krakowie, w niedługim czasie 
przeniesione będzie z powrotem do Lwowa. Ruwno- 
czośnie z namiestnictwem przeniósłby się do Lwo­
wa i Wydział krajowy.

Nowy komendant m. Lwowa generał-majur Adam 
Nowotny przybył 30 b. m. dc, Lwowa. Nowy ko­
mendant miasta Lwowa obejmie jednak swoje u- 
rzędowanie dopiero za kilka dni. -

Reaktywowanie oddziałów należytośdowych dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Brodach, Brzeżanacb 
i Stanisławowie. ..Gazeta Lwowska donosi: Z 
d/dcm 10 lipoa zostiuiiie reaktywowany Oddział na 
leżyiliośidc wy łirotłzkiej -dyrekcjd okręgu skarbowe­
go, tjnnezasowo rp-© Lwowie. Podania stron i pi­
sma urzędowe, przeznaczone dla tej władzy, należy 
adresować: do c. L. brodzkiej dyrekcyi okręgu
skaroow ego (oddział j  nal oż *71 ościi-ow eg o) we Lwo­
wie, ulica Rlitewskiego 1. 16.

Tegoż dnia i w itym e*myw lokalu zostaną reak- 
yiwwamc owaueż: Oddzaai należytośck/wy brze- 

źańsk-iej i Ckldział należytośiuowy staDislareow-skicj 
ijn-akcyi okręgii skarl owego. Posyłki dla tych 
dwóch władz najeży adresować podobnie, jak  po- 
liarao wyżej, a zaceni: „do c. k łwzeżańskiej" wzglę- 
tnl5» „do c. k. .stawisiąwiow^kitij dyrokcyii okręgu 
skianbowego (Dddiziału nalożj t-ości» wego) we Lwo­
wie. ul. Rut-owisldego. 1. 16“.

Śmierć Lwowianina wskutek eksplozy pod W ie- 
dniem. W sobotę nadeszła do Lwowa wiadomość, 
że w szpitalu wiedeńskim zmarł od ran Samuel 
Flicoser, właściciel handlu śmadankowego przy ul. 
Jagiellońskiej we l/ww.ie Zmarły z.ustał ciężko 
ranny podczas eksplozy aniimicyi w je Jn e j z fa- 
uiyk pod Wiedniem 1 w kilka drn później zakończy! 
życie.

Za Ś lą ska .
Wyrofauie Agencyi krak. Tow wzaj. ubezp. z 

Cieszyna. W „Dzienniku Cieszyńskim" czytamy. 
Ciesz; nsika Ccmralna Agemcya Tow. wzaj. ubazpie- 
ozeń w Krakowńó komunśkuie nrm, że z poiwodu 
mnaazmego u b jtku  urzędinikór. w Ccntra-li Tow w 
Krakowie przez powoiauie do służby wojskowej, 
djn-ekeya odwołuje czasowo z dniom 1 l pca o. r. 
urzędnika su ego, pełniącego obowiąrt i gen. agen­
ta w Cieszynie, przenosząc zarząd agend śląskich 
do Centrali w Krakowie.

Wiadomość ta —  pisze didcj „Dziennik Oieszyń- 
Ski“ —  wywołać muf11' u nas bardzo nieprzyjemne 
wrażenie. W chwili, gdy mówi eąę i pisze o konie­
czności p^zyląc-zeraa Śląska do SWtCjd, wycofuje 

'■się ze Śląśka'jedną® na.jpowżniejszycli finansowj-cl’ 
im tytucyj galicyjskich, .opuszcia.jąe posterunok- 
który tu zajmowała od szeregu kuL

W swoim czasie powitaliśmy a radością utworze-

® m  iii i i i !  *  t e r a ł
(Tel c. k Biura koresp.)

Lublin, 2 lipca. 
r--Ga'zefa K M eoM i* dionosi, żc generał guber­

natorowi hr. śzeptjackiem u, podczas jogu po­
bytu w  Kielca-ch wręczono- pe-tycyę te j treści, 
że po zaiprowa'd'zeniu cen. lnaksyinialnj^ch, Itiećlj’ 
jeszcze rv kra jach , nieobjętych w ojną, było abo- 
-ża ipodoskiitldean, n ik s ta  polskie m usiały za 
środki żywuaści p lafść -ceny przew yższające 
ćemy iinaiks\ri.i'alne. Szkoda, k tóra stąd wynikła 
dła m iast o k u p a c ji austryacKO-w ęgierskiej, w y­
nosi okrągło 20  mil K . N ależy »fę spodziewać, 
porwfeida’ .pętyjcyO’, że rząd austeyaioko-węgier- 
ski, który miaisto-m aarstryiacikun daje- Ena cz.ne 
kred yty . ta k  skrno uwzględni i m iasta L fd ie- 
stw a polskiego w  m yśl proigraanu, wyłuszezo- 
nogo przez lir. Szeplyckiego przy obeimowa.ni.il 
UTzęulówani-a'.

S u i  m n b A i a  f e i l i i o .
(Tel. c k. T iara kOTesp.)

LubRn, 2 lipca.
G eneral-gubcniator ]>r. S z e p t y c k i  udał 

się vz drugą większą podróż insp ekcy jną po au- 
;lryacko-w ęgicrsk ;m  obszarze ' okupacyjnym . 
Jed zie o#, najpierw  do Sandom ir-rza, potern do 
Opatowa, Wierzdmika i Opoczna i zabawi w ka- 
z jyrn z ty ch  obwodów po dwa dni, poczem 12 
b. fiT powróci do Lublina.

------------------ o------------- -

wbjt pary cessrsKteJ ta Situttsattls.
(Tel. c. k Biura koresp.)

Stuttgart, 2 lipca.
Oe&atf Karoa i cesarzowa Zyta, przybyli tu 

przed pclndipiem ze św itą w o-dwhidlz-iny do pa- 
ty  'królew skiej. Na -dworcu powiltało ich kró- 
lestwio i człuanko-wie domu .królewslaego-, pre­
zydent mims-t-rów, -nadburm-istrz i  członkowie 
poselstwa austro-w ęgierskiegc. Na aaiotku re- 
zydenieyjiiiynn odbyło się śniadanie, na- którem  
cesarz -wygłosił do króla  mowę Wspo-mn/aw- 
szy o w iernej przyjaźni .którą król w irtem be”- 
ski okazyawał d la  iderou Kabsb.irskiego, zwła- 
^zc-ra dziadkowi, cesarz prosił b j król te  same 
uczucia, przeniósł ns niego Wrrpróbowany n io  
raz ścisły zw iązek obu kra jów , poidczas te j w oj­
ny w ydal wspaniałe o-woce. Tu cesarz wsp<,- 
mnL.l -o bohaterstw ie wo-jsk wdrtemberskicl), 
które m iał spu-sobno-śi podziwiać nr różnych 
połach w alki, | Kjkończyh. Serdeczne stosunki, 
nadzieiżgnięte nriędzy obu naszym i kra jam i w 
biegu ezaisów pielęgnow ać i  o ile  można je ­
szcze siln ie j zacieśniać —  je s t mojem n a jg łę b  
szem żyiczcmiem. K ról odpowiedział serdecznem 
powitaniem gościa  n iety iko  w imieniu swojem 
i -łi-rólowej, lecz tak że  ca łe j W irtem bergii, która 
czuje się u-czncianii wiernej jirzyjaźni ńo-ciągnię. 
tą ku  kra jom  cesarza. O godz. 3  po południu 
królestwie odwieźli cesarza i .cesarzową w o- 
bwiartyru pov/ozie .na dworzec. Cesarstw o po­
wrócił potem  do W iednia. Ce ;arz zam iano w, J  
króla austryack-o-węgiereki-m generałom  kawa- 
leryi, k ró l nadał cesarzow i i cesarzow ej odzna­
czenia wirtemiberskie

Sztokhoim, 2 lipca.
J a k  tu te jsze dziennik? dwinszr z, Londyni 

piwe-z G óteborg, 'prasa londyńska z powodu 
m ającego nastąpić otw arcia t-esyi parlamentu 
niem ieckiego (dnia 5 b. m. U. R .) liczy  na to, ż< 
kanclerz niemiecki ogłosi w mowie swojej m  
posieazeniu parlamentu nowe propozycje Doko 
jowe z osobneir uwzględnieniem Alzacyi i Li> 
taryngii. Propozycye pokojow e będą dane u 
formie odpowiedzi na mowę francuskiego pre 
zydenta. gabinetu R ibota.

1 łosi I.
Ifffiltó v m  t f t iiiil

(Tel. o. k. Biur a koresp.)

^  Sztokholm, 2 lipca.
D zienniki dono&zą z llap aran d y : P olsk ie  zgrKk 

ni.id zenie w ojskow e u sta liła  statuty  dla poi 
śkiego c.p-nt.ralneg-o ko-mitet.u w ojdtow ego, k tó ­
rego siedzibą je s t  Petersburg. Kom itet otr*®raał 
w szelkie pełnom ocnictw a, wśród nich poloceiue 
aby tw erz; ć wojsk&we oddziały polskie.

A yjtacp
(Telefonem )

- Sztokholm, 2 lipca.
- -rtłu iasko jo -.S łow rto 'n osi źm na wscbodm-cl 

obszarach R o s y " 'szerzy się"silni nropagank  
nrahometanska za niepodlegtoścą, zrrierzajac? 
do utworzenia na wscnodzie Rosyi wielkiego^ 
niezawisłego państwa m ahem etańskirge. Agii 
tnicyai ta szerzy s ię  głów nie na K au kazie,, u? 
Turkiestanie i w Per?vi.

Wo|Da»
iaitd$ Bied© EotwiW fi ffieatamL

Berlin, 2 lipca.
>No-rdd. Allg. W g-X donosi:
W ysłany 'przed kilku dniiaiiii kuryer niemiec­

kiego rządu został onogdaj po przybyciu do 
Chrystyanii przez władze norweskie areszto­
wany.

N astępnie -przeszukano w iezioną przez niego, 
a pieczęciam i urzędowerri opatrzoną pocztę.

i s M M d z i e l r s i e s ł i s  F in S a m lf® .
;Tel. c. k. Biura koresp.) >

Sztokholm, 2 lipca. 
W edług oficyalnycli doniesień, 6 rosyjskich' 

delegatów przybywa we w torek do Sztokholmu 
J a k  dzienniki donoszą z ITelsingforsu, korni 

sva Sejm u, mimo sprzeciwu rządu, uchwalił, 
znaczne rozszerzenie praw senatu, między inne- 
mi także w kierunku zwo! y waiua i rozwiązywa­
nia Sejmu, jaketeż w kierunku ograniczenia 
prawa sankcyi ze strony rządu rosyjskiego. -

O dpow iedzialny re d a k io r :

K O N S T A N T Y  S R O K O W S K I .
W yd aw ca; j

R U D O L F  O S M A N .

. M s id e s ta n ę .
(Artykuły w tym dziaie nio pochodzę od "Cdakeyf). 

 ..........  u iiiimi iii nmri. c i

2  ł f i t k t i l lk i t a

zmarła, dnia 4 kw ietnia 1917 roku w No­
wym T a rg i

Zwłoki przewiezione zostały do K rakow a, 
gdzie pogrzeb odbędzie, się we w torek dnia 

d lipca b. r. o godz 4 po południu z k a ­
plicy cm esitarurj do grobu rodlzinnc

Na ten  sm utny obrzęd stroskana rod :...a  
ząpraszo Krew nych, 1’rzy jació ł i Zna­

jom ych.

ZHkład jiogrzebowy »Coneordia« Jana Wolnego 
’ w Kranówie. k

Wyżssa Szkoła muzyczna
Euyenii Hcs^nberg

Kraków , ulica Bonerowska L. &
przyjm uje wpisy na

E&1SFS w «ł
D p  T eo lU ł

“  Ęw Ssesa w ric y .
 W dla Szw ajcarska —■ przy źródłach. ------

o r d y
przez

B r  Ł E t N  P E 1  P K S '

Z  d ^ ik a rn i L ite r a c k ie j w  K r a k o w ie j u lic a  Ja g ie l lo ń s k a  L .  1 0 .

AD W OKAT i 9 3  Ii CNO. V, OJmaciW  V 
powrócił do Frzem yśia i objął urzędowanie

R z ą d c a  d ru k a rn i LI. K  G ó rsk i.


